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skowej rosyjskiej i przedstawicieli władz woj- 
skowych i cywilnych saskich odbyło się prze- 
niesienie zwłok poległych oficerów i żołnierzy 
rosyjskich do kaplicy pamiątkowej rosyjskiej, 
zbudowanej ku pamięci bitwy pod Lipskiem. 
Oficerowie rosyjscy podnieśli trumny z lawet i 
przenieśli je do grobów. Odprawiono mszę ża- 
łobną, poczem nastąpiło pogrzebanie zwłok. 


Po zerwaniu 
rokowań ugodowych. 


(Teleronem.) 
Wiedeń, 17 października. 
Zerwanie rokowań ugodowych przez Niemców 
wywołało w kołach politycznych i, jak się zda- 
je, lakże wśród ladności niemieckiej w Czechach 
przykre wrażenie, tak, że po stronie nie- 
mieckiej widać chęć cefnięcia SIĘ. 
„Deutsch bóbmischa Corresp.* Stara się osła- 
bić znaczenie onegdajszego kroku posłów nie- 
mieckich i twierdzi, że nie należy tego kroku 
uważać za zerwanie rokowań, tylko za mia 
ły epizod i że zadaniem rządu będzie w vej 
lnb w owej formie umożłiwić dalsze ro- 
kowania. > ; P. 
i ikaja obecnie widocznie innego 
„Oi R R rokowań i cświadczają, 
Że przedłożą pienarnemu zebraniu mężów Zau- 
fania zapytanie, czy Niemcy mają rozpoczynać 
rokowania wobec tego, że przedłożony przez 
rząd program nie obejmuje wszystkich kwestyj 
spornych, głównie rozgraniczenia narodowego. 
Zresztą wśród posłów niemieckich nie ma 
zołidarności, gdyż posłowie niemieccy 
z wielkiej własności, zaproszeni wczoraj na kon- 
ferencyę do hr. Stiirgkha, udali się na nią, a 
nawet wyraźnie oświadczyli, że udział na- 
miestnika ks. Thuna w rokowaniach 
uważają za konieczny I pożądany. 
Wobec tego, jak słychać, rząd posta no 
wił prowadzić dalej rozpoczętą akcyę 
ugodową. 
Słychać też, że w przyszłym tygodniu mają 
się odbyć dalsze narady. Możliwym jest kom- 
promis w tym kierunku, że oprócz namiestnika 
ks. Thunu w rokowaniach weźmie udział mini- 
ster sprawiedliwości Hochenbnrger niejako 
jako mąż zaufania Niemców. 
Wiedeń, 17 października. 
Wczoraj po południu o godz. 4 zjawili się 
u prezydenta ministrów przedstawiciele 
obu grup wielkiej własności w Cze- 
chach w sprawia konferencyi przedwstępnej 
dla akcyi pojednawczej. Oprócz prezy- 
denta ministrów z ramienia rządu wzięli w tej 
konferencyi udział minister spraw wewnętrz- 
nych Heinold i namiestnik ks. Thun. Po 
szczegółowem przedstawieniu prezydenta mini- 
strów o przedmiocia i celu akcyi pojednawczej 
wywiązała się dłuższa dyskusya, w ciągu której 
przedstawiciele obu grup -oświad- 
czyli gotowość udziału w rokowa- 
niach ugodowych. 


Konflikt o tron hanowerski. 
(lel. „N. Reformy“). 


Berlin, 17 października. 

Wielką sensacyą wywołuje tu ogłoszony 
w „Leipziger N. Nachrichten“ list niemieckie- 
go następcy tronu do kanclerza. W li- 
ście tym następca tronu protestuje prze- 
ciw objęciu tronu brunświckiego 
przez swego szwagra ks, Ernesta Au 
gusta Cumberlandzkiego, zanim ksią- 
żę w sposób uroczysty nie zrzeknie 
się swych praw do Hanoweru. W spra- 
wie tej przyszło do konflikta między cesarzem 
Wilhelmem, następcą tronu i rządem. 

Berlin, 17 października. 

Pruskie ministerstwo na wczorajszem posle- 
dzeniu powzięło uchwałę w sprawie wniosku, 
który postawić ma w radzie związkowej w kwe- 
styi następstwa tronu branświckiego. 

Kanclerz państwa w swojej odpowiedzi po- 
dając szczegółowe przedstawienie stanu rzeczy, 
wyłuszczył powody, które były miarodajne dla 
stanowiska rządu pruskiego. 


Z Bałkanu. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 17 października. 
„N. Fr. Presse“ donosi: rząd serbski wy sto- 
sował do swych zastępców za granicą notę, 
w której donosi: że wojska serbskie 20- 
staną na pozycyach, zajętych w Al- 
banii, dopóki Serbia nie otrzyma 
gwarancyi utrzymania porządku Æl- 
baniiidopóki granica nie będzie de- 
finitywnie uregulowana. 
Belgrad, 17 października, 
„Samouprawa" daje wyraz nadziei, że wiel- 
kie mocarstwa zmuszą Albanię do 
przestrzegania zwyczajów międzynarodow ych, w 
przeciwnym razie Serbia w interesie własnej 
obrony swoich praw chwyci sią suma koni 
nych zarządzeń. z= = fin 1 
Rokowania grecko-tureckie. 
Konstantynopol, 17 października. 
Po otrzymaniu pierwszych wiadomości z Aten 
co do podjęcia ponownie rokowań pokojowych 
wyrażają się tutejsze koła miaro 
dajne optymistycznie 0 sytuacyi. 
Sprawa przynależności państwowej zdaje się być 
na dobrej drodze, większe trudności nastręcza 
sprawa muftich i wakatów. Urzędnik minister- 
stwa Fwkafow odjechał wczoraj do Aten, aby 
tureckim delegatom pomagać przy naradach. 
Rzym, 17zpaździernika. 
Mimo bardzo uspakajających wiadomości Z 
Aten, donoszących o znacznych postępach w ro- 
kowaniach grecko tureckich, zapatrują się tu na 
sytuacyą bardzo sceptycznie i liczą się 


z ewentualnością zbrojnego zatargu grec- 
kotureckiego. 
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Akcya zapomogowa rządu. 
(Telefonem). 

Lwów, 17 października. 

Wiedeński korespondent „Gazety Wieczornej* 
dowiaduje się, że namiestnictwo otrzymało po: 
łecenie jak najrychlejszego wykonania projektu 
irozpisania budowy gmachu na po: 
mieszczenie władz skarbowych w 
Krakowie. ; 

Z innych budowli postanowionych, @ w części 
już oddanych, należy wymienić gmachy sądowe: 
w Tarnowie, Bóbrce, Frysztaku i Pod- 
wołoczyskach, 


Lia 4 enn 
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Zwołanie prezydyów klu- 
bów seimowych. 
(Telefonem). 


Lwów, 17 października. 

Prezes Koła polskiego dr Leo zwołał na dzi- 
siaj, 17 b. m, do Lwowa prezydya 38] mo- 
wych klubów polskich. Obrady odbędą 
się pod przewodnictwem marszałka krajowego. 
Na porządku dziennym: 

1) porozumienie w sprawie sejmowej reformy 
wyborczej; 

2) kwestya zwołania Sejmu krajowego. 

Posiedzenie odbędzie się o godz. 4 po polu- 
dniu w gmachu sejmowym. 


Walona. Komisya kontrolna odbyła wczoraj 
pierwsze posiedzenie i załatwiła przedwstępne 
prace dla późniejszej czynności merytorycznej, 
która rozpocznie się po zamianowaniu delega- 
tów albańskich. 


Mustafa Pasza. 


Aresztowania w „Canadion Pacific, 


(Telegr. „Nowej Rejormy*.) 


Wiedeń. Jak „N. W. Tagblatt“ donosi, uwię- 
ziono wczoraj dyrektora tutejszej filii Towarzy- 
stwa „Canadian Pacific“, Altmanna, podej- 
rzanego o nakłanianie obowiązujących do służ- 
by wojskowej do wychodźtwa, Aresztowanie ma 
stać w związku z zarządzonem we Lwowie śledz- 
twem przeciw tamiejszemu agentowi towarzy- 
stwa. 

„Jak „N. Fr. Presse” donosi, aresztowano prócz 
dyrektora Altmanna jeszcze dwóch funkcyona- 
ryuszy towarzystwa i jednego prywatnego agen- 


ta, podejrzanych o naruszenie ustawy wychodź- 
czej. 


Wiedeń. 


Uroczystości lipskie. 
(7elegr. „N. Rerormy*) 

Wiedeń. Wczoraj przed południem odbyła się 
przed pomnikiem „Schwarzenberga w obecności 
cesarza, arcyksiążąt, członków rodzin Schwar- 
zenberga i Radeckiego, oraz ministrówą depnia- 
zyj wojskowych i licznej publiczności wielka 
uroczystość 100 rocznicy bitwy pod Lipskiem. 
Cesarz złożył u stóp pomnika wieniec z napi- 
sem: „Okrytemu sławą marszałkowi polnemu 
Karolowi ka. Schwarzenbergowi Franciszek Jó- 
rof I.“ Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
hymnu narodowego i oddaniem salw, poczem Ce- 
narz powrócił do burgo, owacyjnie witany przez 
ludność, 

Wiedeń. Uroczystość na pamiątkę bitwy pod 
Lipskiem zakończyła się przyjęciem wojskowo- 
ści przez cesarza w Schoenbrunnie, który jedną 
godzinę odbywał z różnymi wojskowymi cercle. 

Wiedeń. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
udał się do Beneszowa, skąd na Pragę wyjedzie 
do Lipska, 

Wiedeń. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
wyjechał z Miramare w celu udania się do Lip- 
ska, lecz w drodze chwyciły go bóle żołądkowe, 
wskutek czego wrócił do Miramare. Stan jego 
się polepszył, przyczyna bólów jest jeszcze nie- 
wiadoma, 

Lipsk. Wczoraj w uroczysty sposób w obec- 
mości w. ks. Cyryla Władymirowicza, jako za- 
stępcy cara rosyjskiego, jakoteż deputacyi woj- 


jedeń. Wczoraj aresztowano tu dyrektora 
tutejszej filii Canadian-Pacifie Altmanna, wraz 
z trzema urzędnikami: Dawidem i Pinkasem Ka- 
R: = i Dawidem Fischerem. Aresztowanie 
nastąpiło na rekwizycyę sądn lwowskiego, któ- 
ry prowadzi śledztwa przeciw całemu szeregowi 
agentów Canadian-Pacific za ułatwianie emigra- 
cyi osobom, należącym do wojska. Jak wiądo- 
mo, we Lwowie i Krakowie odbyły się rewizye 
w agencyach Canadian-Pacific i aresztowania 
z powodu ułatwiania emigracyi włościanom w wie- 
ku 20—34 lat. Prokuratorya we Lwowie na pod- 
stawie śledztwa, przeprewadzonego przeciw a- 
gontom Towarzystwa w Galicyi, przekonała się, 
że działali oni w porozamieniu z dy- 
rekcyą filii wiedeńskiej. Z tego powo- 
du zarządzono przed trzema dniami w tutejszej 
filii rewizyę, której rezultatem był obfity ma- 
teryał, bardzo obciążający. 

Zawiadomiono o tem prokuratoryę lwowską, 
która prosiła o aresztowanie Altmanna, co też 
wczoraj uczyniono. Przeciw Altmannowi i jego 
agentom już w lecie bieżącego roku wpłynęło 


RE 


den ze awoich 
wysłuchał już 
ków, które w całości wypadły korzystnie dla 
Bejlisa, odsuwając poszlaki co do morderstwa 
od jego osoby. Dalsze przesłuchania świadków 
nie będą już tak ważne. — Natomiast drugim 
kulminacyjnym punktem rozprawy będzie eks- 
pertyza, która ustali sposób zamordowania Ju- 
szczyńskiego i wyjaśni kwestyę, czy może tu 
być mowa o morderstwie rytualnem. 
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by przeniósł trupa, prokurator oświadczył, iż 
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się za Gołubiewem do parkanu, niedawno jako- 
by naprawioBego; 1 
uałeży do- 2 
Sofia. Bnłgarskie wojska znowu obsadziły pewnego świa 
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doniesienie karne z powodu manipulacyj emi- i Sznejersona, poznał tego, którego widział 
gracyjnych. 


Prezes Towarzystwa kolonialnego dr W eis- 


sel wniósł przed niedawnym czasem do mini- 
sterstwa Wojny podanie, w którem wskazywał 
na wielkie szkody, wyrządzane przez Canadian- 
Pacific, sile zbrojnej monarchii przez forsowne 
transportowanie osób, należących do armii. Jak 
wiadomo, ministerstwo wojny wydało rozporzą- 
dzenie, w którem domaga się zwracania uwagi 
głównie na działalność Canadian-Pacific. Towa- 
rzystwo to dopiero w roku ubiegłym otrzymało 
koncesję wraz z pozwoleniem otwarcia dwuna- 
stu biur emigracyjnych w Austryi, celem utrzy- 
mapia dwurazowej w miesiąca jazdy z Tryestn 
nocześnie spełnić wszystkie zobowiązania, jakie 
nakłada się na towarzystwa okrętowe w pro- 
jekcie ustawy emigracyjnej. Towarzystwo je- 
dnak zobowiązań tych nie dotrzymało. 


anady. Towarzystwo zobowiązało się rów- 


Rząd zauważył, że przy ostatnich poborach 


i powoływaniach rezerwistów brakowało bardzo 
znacznej ilości powołanych, co tłomaczono Oszu- 
stwami przy poborach, bądź też agitacyą emi- 
gracyjną Canadian-Pacjfic. - | 


„W. Allgem. Zeitung“ otrzymała od Cana- 


dian-Pacific informacyę, że rewizya domowa, 
przeprowadzona na rekwizycyę sąda lwowskie- 
g0 z powodu nielegalnego postępowania jedne- 
go z tamtejszych urzędników, spowodowała u- 
sunięcie tego urzędnika, przeciw któremu To- 
warzystwo samo zrobiło doniesienie. Obecne 
dochodzenia Towarzystwo tłomaczy denuncya- 
Cyą owego urzędnika i twierdzi, że ambasador 
angielski i amerykański mają interweniować na 
korzyść aresztowanych. 


Proces kijowski. 


Rozprawa w procesie kijowskim przeszła je- 
punktów kulminacyjnych. Sąd 
zeznań najważniejszych świad- 


Tak samo oględziny sądowe cegielni Zajce- 
wa, pieczary, gdzie znaleziono zwłoki chłopca, 
wogóle całego prz szczainego terenu 


' |riakowej jest woiny dostęp przez ślepą ulicę 
ku pieczarze, w której znaleziono zwłoki Ju- 
szczyńskiego. 


Równocześnie całe zeznanie Gołubiewa, uwa- 


żane za najważniejsze ze strony oskarżenia, 0- 
kazało się opartem na dowolnych kombinacyach, 
przy których -nawet Świadek w pełni nie ob- 
stawał. Golubiew, oprowadzając członków sądu 
po- cegielni, przyprowadził zwiedzających do 
miejsca, gdzie by 
kieratu y 
Zacharczeuk i. 


kierat. Okazało się, iż płot 
przylega nie do ulicy, ale do zagrody 


Przy domku stróża, około którego Bejlis ja- 


i zbliżenie się; okazało się, że piece do- 
ków widać. Prokurator mimo to oświadczył, 


"rzeniu pieczary Gołubiew wskazał dro- 
Po obupa przeniesiono trupa Juszczyń- 
aio z cegielni Zajcewa. Wszyscy skierowali 


okazało się, że parkan ten 
ggrody Sokołowskiego, trzeciej od 
iy Zajcewa. Należy tu dodać dia rzucenia 

światła na charakter udziału w pro- 
akcyjnych, że akademik Go- 
przywódcą , nielicznych 
ków-czarnosecińeów, prezesem 
nym inicyatorem burd pogro- 
. on też był organizatorem 


e w przeszłym reku podczas prze- 
ej zdemolowaniem gmachu, 


CE on l : 
seni szyb, zniewsżoniem chorągwi austrya- 


ckiej i t. d. | 

Drugie wy! 
wymieniane jest 
sona, który mia 


ciągle nazwisko jakiegoś Sznejer- 
Ł odwiedzać Bejlisa. aaan 
die i“ Sznejersonowi pesiadanie 
przypisuje pycha rytuału“. Z tego powodu 
„tajemnicy gą indzie, noszący to nazwisko. 
Świadkowie znali Sznejersona, han- 
dl Bianon Powedowie cywilni wracają wciąż 
żę) o nazwiska, Chcąc udowodnić, że w tej 
o 


rodzinie przechowywany jest sekret mordu. 
(Telegr. „N. Reformy“), 
s „adek Wera Czebieriakowa 
Kijów. = 6 iż Niegiński powiedział, że 
A ŚOK o zbrodni, którą popeiniono dla 
Sata. Opódkadź dalej o wizycie Brazula-Bra- 
szczewskiego i innego pana, którzy u niej się 
zjawili i mężowi ie) grozili wydaleniem ze służ- 
by, jeżeli ich nie poprze. W dalszym ciągu ze- 
znania Wera: Czebieriakówa opowiada o swej 
podróży do Charkowa, przedsięwziętej w towa- 
rzystwie Bruszczewskiego i Wigranowa. Gdy 
przybyli do Charkowa, obaj zaprowadzili ją do 
nieznanego mężczyzny, który nakłaniał ją, aby 
przyznała się do morderstwa, przyrzekając jej 
obronę pierwszorzędnych adwokatów. Dwaj inni, 
również jej nieznani mężczyźni, przyrzekli jej 
nagrodę 40.000 rubli. Gdy wróciła do domu do 
Kijowa, męża wydalono ze służby. 
Wera Czebieriakowa zaprzecza, jakoby znała 
Bejlisa i powtarza opowiadanie syna, iż w je- 


dnym z obu żydów, którzy bywali u Bejlisa 


aśnienie: W śledztwis sądowem |* 


Rok XXXII. 


Premumerate przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Hełormy* i wszystkie wrzędy posrtowo, mia,czzą: 


Admixistracya „Jiswej Reformy". — Główna trati» w Rynku. — Agensya J. Hopzasa 
I A. Balemenewej, ul. Szozepańska 0; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
je ratą | ogłoszenia ( ea ea ik6 
Zamiejegowa pronumerałę |! ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwawit Biura dzienników: 
A. Buchatab, ulica Karela Ludwika L. 21. — 8, aa, nliea Jegiollcńska 3 — 
W Jarosławia A. Amster. — W Tarnewie M. Reckach. — W Wiedniu: He an ' Jt- 
mekmied (sprzedzż oildzielnych numerów), I Wellseilo 6. — M. Dukes Naehf. Ky opite 
& Vogler (takie w Hamburgu, Franktursie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazyici i Wro awi').- -4 
EL. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monaokiem i Norymberdze). -- H. Schalek (Wallseile). - 
W Paryżu Sesiótó Mutuelle de Publicitć A. Lorette, directaur, Ras Ronpem: ss 4 
Ggteszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za epləetą od miejs wie”- 
esh drobnem pismem (potit) za pierwszy ras 30 h., za każdy następny ras pe 15 b. — Nade 
siane po 60 h. cd wiersza zu każdy raz, 
Glosy publiczne po 3 kor. od wiersza. Układ >> et ant sytrowy, skomplikowany, pierwszy 
, : ras 
Załączniki do „Mowej Reformy" (prospekty, eyrkal=rze, oglenzonia itp.) przyjmuje się sa esnę 
2 kor. od 160 ogs. dla zamiejscowych, a | kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratsrów. 
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Z Chorwacyi. 


Budapeszt. Na propozycyąę królewskiego komi- 
sarza br. Skerleca prezydent ministrów hr. 
Tisza postanowił przyjąć na posłuchaniach: 
tych polityków, którzy zdeklarnją się być zwo- 
lennikami Unii, by przyjąć do wiadomości ich' 
informacye o sytnacyi politycznej. Konferencye 
są w toku. 


Podróż cesarza Wilhelma. 

Praga. Cesarz Wilhelm w przejeżdzie z Ko- 
nopist do Wiednia zatrzyma się 21 b. m. inco 
gnito kilka minut na dworcu kolejowym w Pra- 
dze. Z początku zamierzona była dłuższa prze- 
rwa w Pradze, a nawet zwiedzenie Pragi. Zda 
je się jedaak, że wobec głosów prasy czeskiej 
program ten został zmieniony. 


Rzokomy xamaoh na w, ks. Cyryla. 

Drezno. Śledztwo w sprawie rzekomego za- 
macha na w. ks. Oyryla nie jest jeszcze zakoń- 
czone. Oficyalnie oświadczają, że uwięziony nie 
jest poddanym rosyjskim i że nie chodzi tu o 
żaden spisek. 


Za chrzest katolicki dzieci. 

Mińsk. (Pet. ag. tel.) Małżonkowie Chrul o- 
wicz, którzy naruszyli ustawę o małżeństwach 
mięszanych i ochrzcili swoje dzieci wedlug ob- 
rządku katolickiego i kazali im się w tym ob- 
rzędzie spowiadać, zostali zasądzeni na 
dwa tygodnie twierdzy. Księdzu kato- 
lickiemu Maliszewskiemu, który brał w tem u- 


dział, darowano karę na podstawie ostatniego 
manifestu carskiego. 


Delcasso ministrem wojny ? 


Petersburg. „N. Wremja“ zamieszcza pogło. 
ske, donoszącą, że Deleasse ma zostać minis 
strem wojny. 


Konierencya Sazonowa z Pichonom, 


Paryż Sazonow został wczoraj przyjęty 
przez Poinearego, a potem miał dłoższą kon- 
ferencyę z Pichonem, po której jednemu z 
sprawozdawców oświadczył, że Rosya życzy 
sobie żyć w zgodzie z Turcyą, byle o 
gień z Turcyi azyatyckiej nie przenosił się do 
terytoryów rosyjskich. Co do państw bałkań- 
skich to Rosya jest za tem, żeby im ułatwić u- 
porządkowanie swoich ioteresów ekonomicznych 
za pomocą pożyczek, gdyż brak pieniędzy jest 
dla tych państw złym doradcą. 


Francuska Rada ministeryalna. 
Paryż. Na wczorajszej Radzie ministeryalnej, 
ddbytej w Pałacu Elizejskim, postauowiono usta- 
nowić jako termin zebrania się obu Izb dzień 
4 listopada. Minister spraw zagranicznych dał 
przedstawienie sytnacyi zagranicznej. Minister 
wojny podał da wiadomości, że komendant 16-go 
korpusu generał Faurier z powodu pisma, 
wystosowanego do ministra, usunięty został z te- 
go stanowiska i postawiony w stan oskarżenia 
za przestępstwo przeciw dyscyplinie. Minister 
wojny podał następnie do wiadomości szereg 
zmian na kierujących stanowiskach wojskowych. 
Prozydent ministrów Barthou zawiadomił 
że zaproponuje prezydentowi republiki zamiano* 
wanie Alberta Carre generalnym admini- 
stratorem Komedyi Francuskiej w miejsce Ju 

l.usza Claretiego, którego dymisyę przyjęto. 


Nowe wypadki cholery. 
Budapeszt. Wczoraj zaszły tu dwa wypadki 
cholery azyatyckiej. Zachorowali dwaj maryDa- 
rze, którzy przybyli z Zemunia. 


"Za ucieczkę z pola bitwy. 

Sofia. Sąd wojskowy po dziewięciodniowym 
procesie skazał szefa brygady pułkownika 
Peteffa na.4 lata więzienia, degra- 
dacyę i utratę praw obywatelskich 
za złamanie obowiązków żołnierskich w bilwie 
z Grekami pod Lahaną, 


Scha katastroly „Voltarnać, 


Nowy Jork. Trzeci oficer parowca „Volturno“ 
Dieselmann przybył tu na pokładzie okrętu 
„Grosser Kurfürst“ ze 104 rozbitkami „Voltar 
na“. Oficer ten opowiada: Pizyczyną pożar, 
była eksplozya oliwy, czy teź chemikaliów na 
przedniej części okrętu. Okręt „Volturno* do- 
znał wstrząśnienia, jak gdyby został trafiony 
pociskiem. Prawie zaraz potem szybko po sobie 
nastąpiły eksplozye innych naczyń z chemika- 
liami, tak, że miano wrażenie silnej kanonady, 
Kiedy kapitan zawiadomił podróżnych, że okręt 
„Karmania* przybywa na pomoc, wielu z nich 
padło na kolana. Panika, która dotąd panowa- 
ła, ustała. Nikt nie myślał o 80 czy 90 
podróżnych trzeciej klasy. Ogień 
cdciął wielu z tych ludzi od wyj: 
ścia, Kiedy płomienie nieco nstały, kapitan 
starał się dotrzeć na przedni pokład. Dążąc 
tamże, znalazł zwłoki trzech marynarzy, którzy 
padli ofiarą płomieni. i 


2 Rudy m. KrUKOWU. 


Kraków, 17 pażdziernika. | 

Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył wice. 

prezes dr Szarski, który zawiadamia, że dr 

Leo nie mógł na dzisiejsze posiedzenie przybyć 

z Wiednia. Prezydent nadesłał telegraficzną 

informacyę, że rząd przyrzekł z wiosną przy: 
stąpić do budowy trzech klinik w Krakowie. 


w Charkowie, mianowicie adwokata Margulina. 
Eugeniusz powiedział także sędziemu śledczemn 
Semence, że mu grożono losem Juszczyńskiego, 
jeżeli nie powie prawdy. 

Czebieriakowa dalej opowiada, że Bruszczew: 
skij dał jej 100 rubli i żądał od niej, aby ze- 
znawała przeciw Niegińskiemu i Prychodzce. 

Zastępca oskarżycieli prywatnych stwierdza, 
że Czebieriakowa w czasie, w którym jeszcze 
nie było mowy o oskarżeniu przeciw Wierze Cze- 
bieriakowej, twierdziła, że Bejlis gonił za dzieć- 
mi we fabryce. 

Kljów. (Pet, ag.) Świadek Praw diwy, kra- 
wiec w szkole duchownej, do której uczęszcza! 
Juszczyński, zeznaje, że wpół spalony kawałek 
sukna w zawiniątku, znalezionem rzekomo przez 
szefa tajnej policyi w Kijowie, Miszczuka, wraz 
z rzeczami zamordowanego nie pochodzi z ubra- 
nia Juszczyńskiego. Z odczytanych na wniosek 
prokuratora zeznań Miszczuka wynika, że wie- 
dział on szczegółowo jo zawiniątku od niejakie- 
go Kusznira, który twierdził, że Juszczyń- 
skiego zamordowali złodzieje, aby wywołać po- 
grom w cełach rabunku. Prokurator przedkłada 
kopię wyroku, mocą którego Miszczuk za fał- 
szerstwo listu, który miał służyć za realny do- 
wód w aferze Juszczyńskiego, skazany został 
na więzienie. 

Sąd ze względów formalnych odrzucił wnio- 
sek adwokata oskarżycielki Zamysłowskiej 
co do odczytania kopii tajnego raportu Miszcza- 
ka do policmajstra, potwierdził jednak istnienie 
tego raportu. ' = 

Kijów. W dalszym ciągu przesłuchania świad- 
ka Wasyla Czebieriaka obrońca Grnzen- 
berg zauważa, że on nic przed sędzią śledczym 
nie wspomniał o otrnciu swoich dzieci pierni- 
kami. 

Duchowny Sinkiewicz zeznaje, że gdy 
Geniowi Czebieriakowi na śmiertelnem łożu po- 
dawał komunię, miał wrażenie, że chiopiec chce 
mn coś wyjawić, bo chłopak wołał za odcho- 
dzącym dwa razy, lecz nic ostatecznie nis po- 
wiedział, może dlatego, że poza nim stała mat- 
ka, która mu dawała znaki. — Wasylowi Cze- 
bieriakowi wystawia Świadectwo jako porząd- 
nemu człowiekowi i pilnemu robotnikowi. Cze- 
bieriak w rozmowie o zamordowaniu Juszczyń- 
skiego wyraził się, że napróżno posądza się ży 
dów. 

Kljów. Na pytanie obrońcy Gruzenberga, skąd 
świadek Czebieriak ma teraz swoje zeznanie, że 
od Genia Czebieriaka słyszał, iż Bejiis i dwóch 
rabinów rzuciło się na dzieci i uprowadziło Ju- 
szczyńskiezo, skoro przed sędzią śledczym nie 
wspominał o tych rabinach wcale, odpowiada 
Czebieriak, że wtedy był zmartwiony śmiercią 
swoich dzieci a nadto przesłuchanie Krasow- 
skiego wstrząsnęło nim tak, iż nie przypomniał 
sobie dokładnie opowiadania Genia Czebieriaka, 
Na pytanie, skąd wie, że to byli rabini, wyja- 
śnia, że tak ich nazwał wedlug opowiadania 
Genia, który widział dwóch żydów, bawiących 
u Bejlisa, którzy potem znikli po zamordowaniu 
Juszczyńskiego. 

Świadek Galkin stwierdza, że Juszczyński 
na przedmieściu zapoznał się z arendarzem, 
u którego zgromadzali się żydzi. Mieszkanie 
Juszczyńskiego ogłądał w sposób podejrzany 
człowiek, podobny do Sznejersona, w każdym 
razie nosił czarną brodę. 

Obrońca Gruzenberg zwraca uwagę, że świa- 
dek dawniej mówił o człowieku z rudą brodą. 

Galkin zeznaje dalej, że niejaka Koncewa 
opowiadała, że 25 marca widziała Juszczyńskie- 
go w towarzystwie człowieka, który nosił czapkę 
z czerwonem oszyciem i wyglądał jak żyd. 


Kiłonia. Prof Ziencke ogłasza w „Deutsch 
med. Wochenschrift* orzeczenie, potępiające rze- 
czoznawców w procesie kijowskim. Dr Ziencke 
oświadcza, że jako lekarz i człowiek musi wy- 
stąpić przeciw legendzie o mordach rytnalpych 
i orzeczeniu rzeczoznawców kijowskich. 


Telegramy 


z dnia 17 pażdziernika. 


Petersburg. Obiegają ta pogłoski, że hr. 
Witte, bawiący obecnie za granicą, nie wróci 
więcej do Rosyi i wycofa się z życia publi- 
cznego. 


O złagodzenie nauki rekrutów, 


Wiedeń. „Corr. Wilhelm* donosi, że komenda 
korpuśna wydała rozkaz w sprawie oszczędza” 
nia sił ludzkich przy kształceniu rekrutów. 


Alora korupcyjna na Węjrzech. 

Budapeszt. Tow. akcyjne domu gry w Abba- 
zyi ogłasza, że postanowiło wnieść doniesienie 
karne przeciw Lukacsowi i sekretarzowi stanu 
Jeszensky'emu o oszustwo z powoda nieudziele- 
nia koncesji. 


Skaząnie redaktora. 


Budapeszt. Wczoraj odbył się ta proces prze- 
ciw redaktorowi dziennika „Pesti Naplo* drowi 
Edwardowi Paly za obrazę Juliusza Justha, 
który wystąpił jako prywatny oskarżyciel. Sąd 
nie dopuścił dowodu prawdy i skazał Palegu za 
obrazę czci na dwś miesiące więzienia i 600 K 
kary pieniężnej. Paly wnosi zażalenie nieważ- 
ności. 


Z Sejmu tyrolsziego. 
Insbruk. Sejm po dłaższej dyskusyi szczegó- 
łowej przyjął jednomyślnie przedłoże- 
aie o reformie wyborczej. 


Rocznica ks. Józefa. 


R. m. Dębieki interpelnje w sprawie w 
"działu Rady w obchodzie rocznicy Ke. Józefa! 


> 


Prezydyum miasta rozesłało do radców tylko 
zawiadomienie, donoszące o programie uroczy- 
stości. Znaczy to, ża kto chce, może w uroczy- 
stości wziąć udział. Mowca sądzi, że Rada mia- 
sta in corpore powinna wziąć udział w nabożeń- 


stwie polowem i pochodzie na Wawel. 


Odnośny wniosek r. Dębińskiego Rada jedno- 


głośnie uchwaliła. 


R. m. Konopiński zwraca uwagę, źe uro- 
czysiości wojskowe, mające odbyć się w sobotę 


na Błoniach dla uświęcenia zwycięstwa pod 


Lipskiem, pozostają w sprzeczności z charakte- 
rem narodowej uroczystości na cześć ks. Ponia- 
towskiego, które także na Błoniach w tym sa- 
Gmina 
pragnie utrzymania dobrych stosunków z woj- 
akowością; w tym wypadku jednak musi uczy- 
nić użytek ze swej własności wyłącznie na swój 
użytek. Dlatego mowca zgłasza następujący 


mym prawie czasie odbywać sią będą. 


wniosek nagły: 


Rada miasta uprasza swoje prezydyum, aby 
zawiadomiło komendę wojskową, że tym razem, 
ze względu na odbywające się równocześnie na 
Błoniach uroczystości marodowe na cześć ks. Jó- 
gmina nie może udzielić 
w sobotę 18 


gefa Poniatowskiego, 

Błoń na mszę polową wojskową, 

b. m. odbyć się mającą. 

Wicepr. Szarski: Bardzo żałuję, że wnio- 
ska p. radcy nie mogę poddać pod głosowanie 
(Głosy: Dlaczego ?). Udzielenie pozwolenia na 
użycie Błoń należy, do atrybucyi prezydenta — 
i to pozwolenie zostało już danem. — (Przery- 
wania). 

R. m. Konopiński: Odwołuję się do Rady 
aby była łaskawa ocenić, czy chce dyskutować 
i głosować za wnioskiem tu przedstawionym. 

Wicepr. Szarski: Do dyskusyi mogę dopu- 
ścić, do głosowania — nie. (Przerywania). 

R. m. Daszyński oświadcza, że jest rze- 
€zą Rady sprawę pizedyskutować i może ona 
wyrazić zdziwienie — wobec pewnych zarzą- 
dzeń. 

Wicepr. Szarski: Wniosek nie wyraża nie- 
zadowolenia, gdyby tak było, musiałbym go po- 
stawić pod głosowanie. 

R. m. Klemensiewicz: W sprawie tej 
musi się znaleźć jakieś wyjście. Prezydyam od- 
dało Błonia wojskowości, ale może też obecnie 
udać się do odnośnych władz wojskowych i 
przedstawić opinię Rady. Z tego — mogłyby 
e wojskowe wyciągnąć pewne konsekwen- 

e. 

Wicepr. Szarski: Na to się Ligę HE nie 
może zgodzić, Jeżeli więc nikt nie stawia wnio- 
sku o wyrażenia niezadowolenia, przecho tzimy 
do dalszych obrad. 


Bezpieczeństwo w mieście. 


R. m. ks. Caputa omówiwszy zbrodnię w 
księgarni Gebethnera popełnioną, domaga się 
większej opieki dla mieszkańców Krakowa pod 
względem bezpieczeństwa mienia i życia Poli- 
eya zajęta tropieniem szpiegów, nie może wido- 
cznie wydołać swoim zadaniom; należy więc po- 
czynić starania o zwiększenie policyi i utworze- 
nie w krakowskiej dyrekcyi policyi wydziału 
kryminalnego. 

R. m Miedniak wskazuja na konieczność 
postarania się, aby Kraków posiadał psa poli- 
€yjnego. 

Wniosek ka. Caputy achwalano. 


e Przebudowa domów. 


2 porządku dziennego imieniem sekcyi ekono- 
micznej i skarbowej, r. mag Grzybała przed- 
stawii wniosek, aby: 

1) Odnieść się do ministerstwa skarbu 3 prośbą 
e przedłużenie unermowanego ustawą a dnia $7-go 
czerwca 1906 terminn 10-letniego przebudowy do- 
mów, w ustawie tej szczegółowo wymienionych, 
a dotychczas mieprzebudowanych, dla uzyskania roz- 
szerzenia awolnienia od podatków na dalsze lat 10 
tj. do 18 sierpnia 1926 r. 

2) Odnieść się de Wydzlałn krajowego a prośbą 
e wyjednanie ustawy krajowej o czasowe uwolnie- 
mle od dodatków krajowych i dodatków gminnych 
de podatku domowo-czynszowego dla tych budowii 
w Krakowie, które będą wybudowane w miejsce 
201 domów, wyszczególnionych w ustawie państwo: 
wej a dnia 37 czerwca 1906 r, 


Q rozszerzenie ulicy Jagiellońskiej. 


+ Radca budownictwa Kłeczek imieniem sek- 
cyi ekonomicznej przedstawił wnioski, dotyczące 
uregulowania ulicy Jagiellońskiej między 
Szewską a Placem Szczepański m. Pro- 
jekt przewiduje rozszerzenie ulicy od Placu 
Szczepańskiego (tyły Krzysztoforów), mającej o- 
becnie 970 m. na 1250, zatem o 280 m.; od 
ulicy Szewskiej o 85 gm. 

Sekretarz prezydyalny odczytuje pismo To- 
warzystwa ochrony piękności Kra- 
kowa, w którem między innemi pedniesiono, 
że „rozszerzenie ul. Jagiellońskiej stworzyłoby 
smutny prejadykat, stałoby się wyrokiem zagła- 
dy dla innych ulic śródmieścia, a samo przez 
sią zniszczyłoby całą piękność tej starej, ma- 
lowniczej ulicy, tem eenniejszej, że przy niej 
wznosi Bię jeden z najdroższych i najsławniej- 


a] 


szych zabytków naszej architektury, gmach Bi- 
blioteki Jagiellońskiej. Ze stanowiska kultury 
artystyczno-narodowej byłoby niszczenie ulicy 
Jagiellońskiej czynem tem bardziej karygodnym, 
że nie przemawiają za nim żadne względy uży- 
teczności i interesu publicznego. Ulica Jagiel- 
lońska bowiem jest boczną uliczką, nie mającą 
dzisiaj i nis mogącą mieć nigdy w przyszłości 
znaczenia w ogólnej komunikacyi miejskiej i pro: 
jekt rozszerzenia jej dyktowany jest jedynie in- 
teresem prywatnym kiiku właścicieli realności, 
przed którym złożyć by musiały broń w razie 
wykonania projektu najszłachetniejsze dążenia 
i umiłowania kulturalno-narodowe, obejmujące 
jaż dzisiaj bardzo szerokie rzesze polskiego spo- 
łeczeństwa. Wobec tego rozszerzenie jej wywo- 
łałoby tem większy żal i oburzenie nie tylko 
w szerokich sterach mieszkańców, kochających 
piękność naszego grodu, lecz na całej przestrze- 
ni ziem polskich, n wszystkich uważających 
Kraków za uświęconą skarbnicę pamiątek i tra- 
dycyi dziejowej świetności“. 

R.m. Daszyński sprzeciwia się wnioskom. 


skami nie występować, które obecnie lub w 
przyszłości naruszyć mogą historyczny kierunek 
starych ulic. W całym szeregu miast niektóre 
ulice są wąziutkie na półtora metra, a nikomu 
na myśl nie przyjdzie je rozszerzać. Projekt 
przewiduje zresztą nierównomierne rozszerzenie 
ulicy: z jednej strony siedzi p, Bazes i jemu 
daje się 280 metra, z drugiej p. Meisels, a ten 
dostaje tylko 85 cm. Jest to waga, na której 
ważą się wpływy w mieście (Ogólna wesoł.ść); 
zresztą — słychać, że p Meisels tego rozsze: 
rzenia nie pragnie, a może i p. Bazes jego nie 
zechce. 

R. m Konopiński oświadcza się przeciw 
wnioskom sekcyi I z tego powodn, że propono- 
wana nowa linia regniacyjna domów między 
wylotem ulicy Jagiellońskiej na plac Szczepań- 
ski a ulicą Szewską — jest przedewszystkiem 
pod estetycznym względem brzydszą od obec- 
nej. Nie wiadomo także, jaką fasadą będą mieć 
nowa badowle i czy dostrajać się będą do ar- 
chitektonicznego charakteru swojego otoczenia, 
Wreszcie, gdzie tego nieodzowna nie wymaga 
potrzeba, nie należy rozszerzać ulic starego Kra- 
kowa. 

Wiceprez Sare zauważa, że domy pod 1 2, 
4 i 6 w ulicy Jagiellońskiej uzyskały uwolnie- 
nie od podatka na lat 18 w razie przebudowy 
i właściciele domów tych chcą je przebudować. 
Domy stare nie będą więc utrzymane, a sekcya 
ekonomiczna musiała wydać swą opinię i wy» 
dała ją. Nie wychodzi ona jednak na korzyść 
właściciela realności ani od ulicy Szewskiej, 
ani od placu Szczepańskiego. bo przeciwnie — 
miasto zabiera każdemu porządny skrawek gruv- 
tu, który mogliby doskonale zabudować. Jeżeli 
więc nie da się utrzymać tych starych domów, 
bo właściciele chcą je zburzyć, budownictwo 
miejskie musiało określić warunki tej ulicy i 
we wnioskach swoich oświadczyło się za jej 
rozszerzeniem. — Zarzuty, podniesione w me- 
moryale Towarzystwa ochrony piękności Kra- 
kowa, podyktowane są nieznajomością rzeczy i 
niesłusznie zwracają się przeciwko magistra- 
towi. 

R. m. Maywalt proponuje odesłanie wnio- 
sków da sekcyi ekonomicznej, aby wytknąć li- 
nię regniacyjną ma tej przestrzeni z utrzyma-. 
niem dotychczasowej szerokości. 

R.m Bandrowski popiera wniosek r May- 
walta. 

R. m. Meus popiera wnioski sekcyi ze wzglę: 
du na konieczność rozszerzenia ulicy Jagiel!oń: 
skiej przed Starym Teatrem, do którego musi 
być urządzony odpowiedni dojazd. 

R. m. ks. Caputa, polemizuje z wywodami 
r Meosa, aczkolwiek przyznaje, że dojazd do 
Starego Teatru jest niewystarczającym. Na to 
jednak jest rada i konieczność prawie' urzą- 
dzenie głównego wejścia do Starego Teatru od 
placu Szczepańskiego. 

Przemawiali jeszcze: przewodniczący sekcyi 
ekonomicznej r. Beringer ir. Meus, poczem 
uchwalono odraczający wniosek 
r. Maywalta. 

Dostawy. 

R. mag Skrzyniarz przedstawił wnioski sek- 
cyi ekonomicznej o przyjęcie oferty p. Jakóba 
Habera na dostawę paszy (owsa, siaua, słomy rów- 
nej i mierzwy) dla pociągów miejskich, oraz na 
inne potrzeby Krakowa za czas od 1 paździer- 
nika 1913 r. do 30 września 1914 r. Ceny bę- 
dą następujące: owies za 100 kg. po 17 K; 
siano 750 K: słoma równa po £20 K; słema 
mierzwa po 420 K. i 

Przemawiali r. m: Guzikowski, Chwa- 
stek, Bujwid, Mens, Wajda — poczem 
wnioski przyjęto. 

Do komłsyi sanitarnej 
powołana: prof. Wicherkiewicza, prot. 
i dra M. Momidłowskiego. 


Sprawy kanałowe, 
R. bud Kłeczek przedstawia wnioski o u 


Rosnera 


Jest rzeczą sekcyi ekonomicznej z takiemi wnio. | 


NOWA REFORMA. 


wolnienie klasztoru O0. Reformatów od opłaty 
za połączenie kanału domowego w zabndowa- 
niach klasztornych z nowo wybudowanym kana- 
łem miejskim w ul. Reformackiej, Komisya dro- 
gowo -kanałowa proponuje uwolnienie od 3, 
opłaty, sekcya skarbowa od !/,. 

R. m Domański z uwagi, że klasztor Re- 
formatów czyni wiele dla ubogich, proponuje 
udzielenia większej ulgi, a wiec przyjęcie wnio- 
sku komisyi drogowo kauałowej. 

Wniosek ten popierają r. m. Miedniak 
i Godzicki, sprzeciwia się zaś r. Daszyń- 
ski, żądając udzielenia mniejszej ulgi, a więc 
przyjęcia wniosków sekcyj skarbowej. 

W głosowaniu uchwalono wnioski sekcyi skar- 
bowej. 5 


Rozwóz węgla. 
Imieniem połączonych sekcyj sekretarz mag. 


dr Reiner przedstawił projekt nowych zæ |l 


rządzeń o rozwozie i składania węgla. Projekt 
zawiera następujące paragrafy: 

1) Do rozwozu węgła w mieście Krakowieamają 
być używane tylko wozy gzczelne, 

2) Składanie węgla wyrost z wozów na ulice 
(tory jezdne i chodniki) oraz na place, celem znie- 
sienia go do piwnic, lub składów, jest wzbro- 
nione. 

3) Składanie węgla z wozów do piwnie powin- 
no się cdbywać za pomocą koszów, putni, worków 
it. p naczyń, A tO W celu zapobieżenia rozzypy* 
wania węgla. > 

4) Rozporządzenia odnosi się do ulice I placów 
w dz, I—VIII. a w nowych dzielnicach do tych 
ulie, przez które przechodzi tor kolei elektrycznej. 
Co do innych ulic w nowych dzielnicach ebowią- 
zują aż do dalszego Tozporządzenia przepisy regu- 
Jaminu utrzymania poTządka i czystości w mieście 
Krakowie z 24 sierpnia 1884 r, 

R. m. Dębicki sprzeciwia się przedłożone- 
mu projektowi, nie przyniesie on korzyści, spro- 
wadzi natomiast podrożenie węgla. Mowca zgła- 
sza wniosek o przejście nad projektem do po- 
rządku dziennego. d 

R. m. Bujwid oświadcza się za projektem, 
ądzi jednak, że Op'MIĘ swoją powinna wydać 
komisya sanitarna, | 

Wicepr. Sare popiera wnioski sekcyjne. 

R. m. Miedniak zgadza się z wnioskami, 
o ile chodzi o ulice asfaltowe z ruchem tram- 
wajowym; w innych — poza śródmieściem i dziel- 
nicą dragą — należy utrzymąć stan dotychcza- 
sowy. Projekt podroży węgiel o 16 hal. na ce- 
tnarze. 

Po przemowie r. m. Bandrowskiego — 
wnioski uchwalono. | 


Nowi radcy miejscy. 


Rada [powołała w miejsce /ś, p. [pref. Pareń- 
skiego prof. Ulanowskiego, w miejsce bł. p, dr 
Krongolda, dr Józefa Drobnera. 


Miejskie archiwum. 


Na wniosek komisyi archiwalnej przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie dyrektora archiwum 
aktów dawnych m. Krakowa, proł. Krzyżanow- 
skiego z czynności za rok 1911. 


Na posiedzeniu tajnem 


przeniesiono w stan spoczynku p. Kornelię 
Meyerberg, nanczycielkę miejskiej szkoły prze- 


mysłowej żeńskiej © tr 
Na tem postedzen!e zamknięto. 


-= Kromika. | 


Kraków piątek 17 października, 

Kalendarzyk kościelny: Wiktora 
i Małgorzat7 p. 

Kalendarzyk astronemiczny; Wschód 
słońca o godz. 6 min. 06; zachód 0 godz. 4 m. 44, 
długość dnla godzin 10 min. 38. 

Prognoza stacy! meteorologicznej 
w Włednin: Pogodnie, miejscami mgła peranna, 
chłodniej północne mierna wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Pierwsza sztuka Fanny”, | 
Wystawa przeciwalkoholowa ul. Go- 
łębia 1. 14. 
Odczyt w Unlwersytlecl8 ludowym; 
„ Wychowanie wobse postulatów przyrody* M, Mo. 
recki o godz. 7 wieczór (ul, Zwierzyniecka 1. 14), 
Koncert Pawła K. Kochańskiego | P, Szali. 
tównej w sai starego teatru o godz. 8 wieczór, 


Z oddzłału konnego „Sokoła". Zaraąć oddzia- 
łu konnego „Sokoła“ wzywa wszystkich członków, 
którzy mają ntzest_iczyćś w obchodzie ku ezci ks, 
Józefa, aby zobrali się w oddziale (ulica Smoleń. 
ska 1. 33) dziś o godz. 7 wieczorem. Zarazem są. 
wiadamia członków, biorący th udział w ćwicze. 
niach polowych, że wyjazd na ćwiczenia nastąpi 
w sobotę. dnia 18 b. m, o godzinie 4 po goto. 
dniu. 

Z komendy Związków strzeleckich okręgu 
krakowskiego komunikują nam: W pochodzie, sta. 


nowiącym część obchodu kn czci księcia Jó efa 
Poniatowskiego w dniu 19 b. m, weżmie ndział 
pierwsza kompania honorowa Strzelców w składzie 
pełnym (bojowym) — Rano tegoż dnia odbędą się 
ogólne ćwiczenia polowe krakowskiego „Strzelca*, 

Stowarzyszenie „Gwiazda* zaprasza swych 
członków do wzięcia nudziała w pochodzie, który 
się odbędzie w niedzielę, 19 b. m, z powoda uro- 
czystego obthodu ku czci ks. Józafa Poniatowskie- 
go. Punkt zborny o godz. pół do 10 rano w lo- 
kala przy ul. Karmelickiej I, 21. 

Koncert Pawła Kochańskiege I Pauliny Sza- 
litówny, który odbędzie się dzisiaj wieczór w sali 
Starego teatru, budzi wśród sfer muzykalnych na- 
szego miasta żywe zainteresowanie. zwłaszcza, ła 
wielu po raz pierwszy usłyszy grę Kochańskiego, 
poprzedzonego już uznaniem zagranicy, który w Kra- 
kowia dotąd jeszcze mie występował. P. Szalitówna, 
ceniona i lubiana przez publiczność krakowską pia- 
uistka, wybrała program bardzo interesujący. — 
Bilety do nabycia w kasie Starego teatru. 

Zebranie numizmatyków odbędzie się dzisiaj 
© godzinie 5 po południu w hotelu Francuskim. — 
Referat wygłosi p. Zenon Pruszyński, 

Wyxłady doc. dra W. Radeckiego p t. „Me- 
tody współczesnej psychologii", które miały się od- 
być w sobotę d. 18 i w poniedziałek 20 b. m. nie 
odbędą się. Pierwszy wykład doc. dra W. Ra- 
deckiego odbędzie się we środę d. 22 b. m. 

„Związek” Stow. żyd. młod. postępowej uniwer- 
sytetn Jagiell, odbył d. 14 b. m. zebranie człon- 
ków, na którem dokonane wyboru nowego zarządu. 
W skład prezydynm weszli pp.: IL Friedeker (pre- 
zes), J. Rubinstein (wiceprezes), R. Goldblatówna 
(sekretarka), Miiuzer (kasyer). Lokal Stowarzysze- 
nia znajduje się przy ul. Jasnej l. 3 (parter). 

Wypadek podczas zabawy. Wczoraj po południu 
bawiło się kilku chłopców na plantach. Jeden z nich, 
12-letni Stanisław Kądziołka, chciał przeskoczyć 
przez baryerkę żelazną, potknął się i złamał lewą 
rękę, Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło 
chłopca na oddział chirnrziszny szpitala św. łaza- 
TZA. 

Ucieczka impresarya cyrkowego. W wędro- 
wnym cyrku Kladskiego, który przybył na kilka 
przedstawień do Krakowa, produkuje się trupa Ara- 
bów. Impresaryem tej trupy jest pani Ergi. Wczo- 
raj Arabi zjawili się w dyrekcyi policyi i oświad- 
czyli, ża ich „chlebodawczyni" nie dosyć, że od 
6 miesięcy nie wypłaca im pensyi, ale zabrała po- 
kryjomu rzeczy i wyjechała na dworzec. Panią 
Ergi zairzymano w chwili, kiedy kupowała gobie 
bilet II klasy do Berlina. Sprawą niesnmiennego 
impresarya-kobiety zajęła się policya. 

Z sali sądowej. (O wyrabianie posad kolejo- 
wych). Wczoraj odbyła się ponownie przed zwy- 
kłym trybunałem w sądzie krajowym karnym głośna 
swojego czasu sprawa wyrabiania posad kolejowych. 
Na rozprawie w maren b, r. trybunał uwolnił o- 
skarżonych od zbrodni nadużycia władzy urzędowej, 
zasądził natomiast Narowskiego na 6 miesięcy wię- 
zienia, Włodarzową na 3 miesiące więzienia a Ga- 
linosa, Fialową i Niewiadomskiego na na 2 tygo- 
dnie aresztu, za zbrodnię, względnie przekroczenie 
osznstwa. Przeciw powyższemu wyrokowi wniesiono 
zażalenie. 

Trybunał kasacyjny zniósł wyrok i zarządził po- 
nowną rozprawę. Na wczorajszej rozprawie prok, 
dr Jendl ponownie wniósł i podtrzymywał pier- 
wotny akt oskarżenia w kierunku zbrodni naduży- 
cia władzy urzędowej, 


Pe praosnebanin, kilkadziesięciu świadków, któ- 
rych zeznania brzmiały niepomyślnie dla oskarżonych, 


trybunał wydał wyrok następujący: Trybunał uznał 
Narowskiega winnym nie zbrodni oszustwa z $ 197 
u. k. jak to orzekł wyrok zniesiony orzeczeniem 
najwyższego trybunału, ale za zbrodnię z $ 104 
u. k. (nadużycie władzy urzędowej) i zasądził 
go na karę 6 miesięcy zwykłego wię- 
ziemia. — Franciszek Ganobis zasądzony 
został za przekroczenie osznstwa z $ 461 u. k. 
na 4 tygodnie aresztu; Anna Włodarzo- 
wa wobec wyroku zasądzającego Narowsklego z $ 
104, uznaną została winną współwiny na podstawie 
§ 5 i 104 u. k, Í zasądzoną została na 3 mie» 
Biące więziania Stanisław Niewiadomski 
i Aleksandra Fijalowa zostali uwolnieni. 
Narowskiego bronił dr Marek, Włodarzową i uwol- 
nionych Niewiadomskiego i Fialową dr Ostrow- 
ski, 

W trybach maszyny. Wczoraj po południu prze- 
wiozło pogotowie ratunkowe z dworca kolejowego 
do szpitala św, Łazarza ciężko poranionego 17-le- 
tniego Stanisława Wołocha, Wołoch podczas robót 
przy budowie kanała spławnego w Brzeźnicy pod- 
szedł niebacznie pod maszynę, której koła pochwy- 
ciły go w swoja tryby. Dzięki przytomności maszy- 
nisty maszynę zatrzymano i Wołochs wyciągnięto, 
Wołóch ma lewą rękę zupełnie cderwaną od ramie- 
nia, prawą zaś zmiażdżoną. Na całem ciele doznał 
silnych kontuzyj. Wołoch jest bezprzytomny i nie- 
ma nadziei utrzymania go przy życiu, 

Z kroniki podgórskiej. (Wojkowa telefony, — 
Sprytny oszust, — Krwawa bójka.) 

W gmachu starostwa podgórskiego zebrała się 
dnia 14 b. m. o godz. 9 ran» na skutek- odezwy 
dyrekcyi Inżynieryi wojskowej komisya, w cela 
ustalenia trasy dla wojskowych kabii telefonicznych. 
Uchwalono położyć kabel na ul. Lwowskiej. 


4 Zakładartystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


3 naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gTa- 
$ nita i marmuru. Podejmuje się 
j wykonania grobowców w miejsca 
1 na prowincyi, Telefon 1369 


Pokój 


przy ulicy Długiej 9. 49 wynajęcia dia przy. 
jezdnych iub na stałe. 348 18 0 


20999009090099999999990 
Jednorazowa próba prze- 
kona każdego o (akości. 


Chleb wiejski 


z pierwszej włościańskiej piekarni © 
w Łoniowej, jest wyłącznie do na» $ 


552 


bycia w bandio 


„ Wojciecha Olszawskiego 


349250 Kraków 


starej, 


| K. 
3 IA K iska l 1 

8 Józefa Kuleszy. n Szorepadska I 

MASŁO DUŃSKIE, 


czysto wieprzową — wiejską 


MIÓD PRAŚNY 


Główny sklad codziennie świeżych 


Droz 


Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


Stare sztutzne zeKY 


platynę, złoto, srebra, brylanty, kupuje się trl- 
ko do sceboty 18 paźdz. wieczór, po cenach naj: 
wyższych, Od godziny 8 do 1 przed poł, i od 
2 do 4 wiece. Jćze! Nečas, ui, F'oryańska 90 
O p. na prawo. 


Krawieczyznę 


damską 1 bieliznę nową, oraz reneracye 


Wiktorya Pogbie ska, Kraków, Sław- 


OGORZAŁY 


ntrzymaniem, 
lewo. 


KIEŁBASĘ 


kuracyjny lipcowy. 


Mautnerowskich 20 200 


Się opieki nad 


£583 4 5 
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A 


y DAY 


przy;ma:e i wykonni3 niedrogo 


Mieszkanie do wynajęcia 
przy u). Długiej ]. 60, wyscki parter. 4 pokoje, 
przedpokój, łazienka, knchnia elektr. oświetl., 
tamże pokoje kawalerskie, mogą być z całem 
Wiademość tylko na II p., na 


Celujący uczeń VII kl. gimn. 


poszukuje lekcyj; przygotowuje również 
do egzaminów prywatnych. Zgłoszenia 
pod „Korepetytor VII' poste re- 
starte Kraków. 


Pieięśniarka 


poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 


wykonuje także masaż. 
wiejską |. 23, front, II piętro. 


kolonialny, poszukuje 


865% 2 4 


Reformy “» 


Nauczycielka 


389 3 0 


ya 


chorym? po domach — 
Ulica Czarno- |II p. 
370 7 0 


Najp!ękniejsze, najtańsze, najpraktyczniej82 3 


„ŚWIETLENIE 


GAZEM POWIETRZNYM 


willi, pałaców, dworów, kościołów, Szkół, hoteil. 
Żądać ilustr, prospektów, — Wyłącznś zastągatw? 


l. 


'Pierwszorzędny handel, czysto 


zdolnej Ktsyerki, 


Zgłoszenia tylko Istowne pod „Pra- 
ca“ przyjmuje Administracya „Nowej 


władająca językiem polskim, udziela 
łekcyj i konwersacyi języka niemieckie- 
o. Przyjmie także lekcys za obiady. 
Warunki przystępne. Zgłoszenia nstne 
lub pisema? pod „Niemka“, Grodzka 39, 
TI p, ostatnis drzwi przez ganek, — 
Oscbiście Gd godz. 12—2, 


Biblioteka 


Niemka 


387 2 0 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


l Zgłoszenia: Miekowie, 


E 2 CSCA EE TRZEJ POZEW JENS O R "HP ROOT TETRA DEREN 


Stowarzyszenia Malcz ycjeleh 
i. amelia 32. Tp. 


obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w je- 
zyku polskim, francnskim, niemieckim, 
angielskim, treści naukowej, keletrysty- 
cznej, bogaty dział książek dla młodzieży, 

Książki wysyła się także na prowincję. 

Czytelnia zaopatrzona w pisma C6- 
dzienne, w 30 czasopism: pedagogicznych, 
naukowych, beletrystycznych — otwarta 
codziennie od godz, 11—1 i od 3—6, 


Była nauczycielka 


w zakładzia ciemnych, może udzielać 
prywatnie osobom, pozbawionym wzro- 
ku. nauk szkolnych sposobem pamięcio- 
3| wym i zapomocą dotyku, jak; pisania, 
$ czytania i geografii, oraz gry na forte- 
Éj pianie z odczytywaniem nut systemem 
ciemnych I robótek kobiecych ręcznych. 
Kraków, ulica 


Piątek, 17 Pażdziernika 1913, 


z Nr. 479. - > , s 
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Przed kilkn dniami właściciel składu mebli p. 
Wettstein wysłał przekazem pocztowym 180 K de 
Tarnowa na ręcż Berela. Poczta tarnowska otrzy- 
mała bezpośreiniv po wysłaniu pieniędzy kartkę 
od rzekomego Berela, który donosi, że mieszka stale 
w Podgórzu i prosi o odesłanie ma pieniędzy pod 
wskazanym adresem. Po kilku dniach, gdy Berol 
w Tarnowie nie otrzymał pieniędzy, zareklamował 
je i wykryło się, że pien'ądze podjął? jakiś oszust. 
Po kilkodniowych poszukiwaniach za sprytnym 
oszustem, udało się ekspozytarze podzórskiej are- 
sztować niejakiego Stanisława Knapika, zamieszka- 
łego na Grzegórzkach, pod zarzutam tego oszustwa, 
W dalszem śledztwie wyszło na jaw, że Knapik 
nazywa się Stanisław Włodarski i jest dezerterem 
wojkowym. 

Onegdaj do pewnego szynku w Koblerzynie przy- 
było kilku parobczaków i zabawiało sią wesoło. 
W czasie zabawy jeden z nich, nazwiskiem Józef 
Kosiński, zażądał od Michała Sendorka 80 hal. 
Sendorek rzucił się wtedy na Kosińskiego, a gdy 
go towarzysze wstrzymałi, Sendorek wyjął rewol- 
wer i począł strzelać i ciężko poranił Józefa Ko- 
s'ńskiego, Jana Krzywonia i Marcina Hapka, Nie 
dosyć mu było, pobiegł do koszar dragonów i przy- 
prowadził ich do szynka. Widząc, że ranni opuścili 
szynk, zdemolował Sendorek wraz z dragonami 
szynk. Dopiero żandarmerya położyła kres ekscesot 
i bresztowała Sendorka, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 
Wicie wzw w Ko KSZO 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 16 października, 

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Ksawery Krasicki z Kaskiej 
Wsi, Witoldowie Bobrowscy z Warszawy, Zofia Koczo” 
rowska z Warszawy, Feliks Grodzicki te Skierniewic, 
Andrzej Pawlik z Częstochowy, Adam Ciszewski z Kielc, 
Emil Hoehleitner ze Lwowa, Józefowie Jakubowscy 
z Warszawy, Władysław Kalicki z Odessy, Marya Ha- 
ładewiczowa za Lwowa, Wiktor Elsner z Lipska, drowa, 
Antonina Klaknrkowa z Myślenie, dr Jan Niementowski 
ze Lwowa, dr Jan Pieniążek z Warszawy, Maksymilian 
Rohafin z Pragi, Edmundowie Spitzminowie z Drobo 
bycza, Karol Baranowski z Odesty, Anna Goldhammero 
wa z Drohobycza, Henryk Raynal z Pragi, ks. Tadeaza 
Gustowicz ze Lwowa. 

HOTEL BELVEDERE, ulica Basztowa l. 27. w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od % koron. Łazienki, restauracya 
i kawiarnia na miejsou): Major Alfred v, Wiplinger 
x Gódka Jagiellońskiego, kap. Fryderyk Hirschfeld 
z Wiedn'a, dr Edward Reinbery z Wiedn'a. inż. Ma- 
ksymilian Auerbach z Liska, por. Józef Schwimmer ze 
Lwowa, Aleksander Gruber ze Lwowa, inż, Henryk Sze- 
liga z Kobierzyną, por. Adolf Zwach x Jamnio (Morawa), 
nadpor. Wilhelm Groer ze Sokolnicy (Morawa), Józe” 
Christ z Nowego Targu, Karol Singor z Wiednia, F. Fi 
scher z Halli (Niemcy), Anna Kapustówna z Wiednia, 
Maurycy Unger z Lipska, M. Finskor z Warszawy, Edward 
Szarf z Lublins, Henryk Schwarz z Berlina, Zygmunt 
Auerbach. z Wiednis, dr Filip Axer z Przemyśla, Karol 
Justich z Pragi, Robert Altmann z Monachium. 


| 
Li a N T | r I 


+ 
DANUSIA 


córeczka Józefa i Wandy Zaczków 


w trzeciej wiośnie życia, po krótkich cier- 
pieniach, zasnęła w Pann dnia 15 paździer- 
nika 1913 roku. 
wyprowadzenie zwłok 7 «mu prmedpoprrć 
bowego na cmentarzu zwierzynieckim wpros 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w piątek dnia 17 b. m. o godz. 3 po poł. 
Na ten smutny obrzęd stroskani rodzice 
i dziadkowie zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. 

Zukład pogrzebowy „Concordia“ Jana Wol- 
nego w Krakowie, plac Szczepański 2, 


ZRZEC RRKE ACER 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń,16 października. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac. zakladu kredytowego 
obl. pre. z r. 1880 3-proc. 27750, Amstryackiego zakłada 
kredyt. z obl. prc. z r. 1889 3-prc, 24760, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 zir, 5-pro, 268 —, Węg. Banku hip. 
pe 100 złr. 4-prc. 238'45, Pożyczka serb. prem. po 100 tr. 
5-proc. 109'60, b) bezprocentewe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 37—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 472—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 64'--, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 10 zir. 51:50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 381*—, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 96—, Tureckie oblig. prem. kolei pe 400 fr. 226'80 
Tureckie oblig. prem. kolei pre. 220*05, Losy kom, m. 
Wiednia z 1874 r, 470—, 


Berlin, 18 października. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
420775, Warszawa krótkie Wiedeń krótki 34-75, 
Austryackie noty 84°80, Rosyjskie noty 213'10, Amery- 
kańskie noty 420'25, 80/ pruskie konsole 76:60. wi» 
skie —"—, 41/, pre. polskie listy zastawne 88:80, Nie 
miecki bank państwowy |36*- , Anustryackie akcye kre 
dytowe 198'25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 161-765, 
Diskonto Komandit 183*.0, Austryackie koleje państw. 
160'50, Lombardy 23'87, Kanada Pacific 236'25, Losy 
tureckie 161:75, Hohenlohe 13442, Phónix 26t'—, Gel- 
senkirchner 176'19, Hamburg- Ameryka  Packetfehrt 
13925, Hausa 2v8'23, Północny Lloyd 12:62 


roku 1872 
Założony w ro s 


| ar zakład artystyczna -(amieniariki 


ARACI TREMBECKICH 


3 Kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 462 
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 
81 2120 


Staruszka ośmdzieięcioletnia 


utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go- 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska- 
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod W. P, lub podaje adres. 

272 74 0 r 


Szkóiku trehlowsku 


T. Rydlińskiej 
przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
wniając troskliwą opiekę. 318 34 0 


Ulica św. Jana |. 16, II piętro, 


Program zajęć: Pogadanki nauką po- 
glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian. 


391 1 3 


kowska 6, Ill p, 


Inż, A. Jistrzębski, Lwów, Sapietj 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10, 


"iśw. Łazarza 9. 


slójd, robótki, gry, zabawy i spacery, 
Rządca drukarni La K. Górski, 


358 11 0 


